19. 


Ne, Dnia 12 


CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . rs. 8 k. — 
Pólrocznie n 4 k. 50 
K wartalnie » 2k. 50 
_ W Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie . . rs. 12 k. — 
półrocznie n 6 k.50 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


Sierpnia. 


pismo przemysłowe, 


Kalendarzyk. 
Dziś: Klary Panny. 
Jutro: Hipolita i Kassyana MM. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 35. Zachód o godz. 7 
d sło ; - 85. ; . 34. 
Długość dnia godz. 14m. 59. Ubyło dnia od 1 D 44. 


BULETYN TYGODNIOWY 


WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH. 


—0— 


W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od dnia 3 do 9 sierpnia włącznie, wywieziono 


głównych wyrobów łódzkich: 
1) przędzy bawełnianej w ko- 


WTOREK. 


d. (12 Sierpnia) 81 Lipca 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: s 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 15 k., za 3 razy 18 k, za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k, za 6 razy 
28k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
ulica Cegielniana Wr. 274/b. 
ADRES TELEGRAFICZNY: 
KUŁAKOWSKI, ŁÓDŹ. 


włoskiego dostrzedz się dały już w r. 1859 
Główne stanowisko zajął podówczas je- 
dwab’; lata 1858—61 nadzwyczajnie sprzy- 
jały obfitemu zbiorowi oprzędów jedwabni- 
kowych, co było powodem rozmnoženia 
drzew „morwowych i zwiększenia hodowli je- 
dwabników. Wnet powstały przędzalnie i 


ak £ : liczba warsztatów, wyrabiających jedw. 

s Nio CA RA 1,106 pud. | tkaniny, znacznie die zwiększyła. W mda 
REED krajówej.. : 9,641 eoni udoskonaliły się przędzalnie bawełny, 

3) takichżotkanindo Cesar. . 29516 A staroświeckie urządzenia tychże ustąpiły 


4)  , za granicę . 1,600 , 


W poprzednim tygodniu od dnia 27 lipca 


do 2 sierpnia wywóz wynosił: 
1) przędzy baw. w kom. kraj. 


2) tkanin róż..rodz. y p „0385 y 
3) 3 22) l ni do Cesar. 24,521 n 
4) » » » ZA granicę 150 ,, 


stycznia do 9 sierpnia: 
1) przędzy baw. . 


2) tkanin róż. rodz. . 25,008 ,, 


redni wywóz tygodniowy w latach po- 
Paa w przecięciu z całego roku (w pu- 


dach) 
przędza baw. tkaniuy 
w roku 1881 2,704 18,530 
„ 1882 2,461 21,150 
„ 1883 2,918 23,986 


le o — ROZWÓJ |. | 
- PRZEMYSŁU RĘKODZIELNICZEGO 


m UT 


miejsca nowym, odpowiadającym wymaga- 


wzrosłą do 800,000.. Jednocześnie w We- 
necyi i Murano, z inicyatywy utalentowa- 


1,068 pud. | nego artysty Sorenzo Ralli, odrodził się wy- 


rób przedmiotów z mozaiki i szkła. Flo- 


rencya zaś zajęła się wyrobem zarzuconych | pr 
| l ; przedtem naczyń porcelanowych i fajanso- | ce 
Średni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 wych. Ciężkie czasy dla całego królestwa | F 

włoskiego nastały z początkiem roku 1866: |ud 
1,093 pud. zapada dekret o kursie przymusowym, 


neta brzęcząca ustępuje miej 
papierowej, kurs renty spada do 45*%/,, zło- 
to stopniowo drożeje o 117 do 1180 
wszystkie te, że się tak wyrazimy, klęski, 
wywarły na przemysł bardzo zbawienny 
wpływ. W skutek obniżki wekslowego kur- 
su, towary zagraniczne, za które trzeba by- 
ło płacić złotem zdrożały o 180/, 
ujrzały się zmuszonemi obywać 


zAmsemwał tu, w 
przemysł mógł 
wzmocnić. 

W tymże ciężkim 1866 r. 
mysłowcy włoscy zużywać siłę wodospadów 
Bielle. Taniość rąk roboczych, światła po- 


Journal de Débats, opisując wystawę tu- |moc ze strony p. Sella, sławnego finansisty, 
ryńską, daje nam dokładny rzut oka na|w połączeniu z wyżwzmiankowanym moto- 


historyę rozwoju przemysłowego półwyspu |ram sprawiły, ) 
krótkich słowach | dzo prędkim czasie zajęły poważne miejsce 


Apenińskiego, z którą w 


postaramy się zaznajomić czytelników. 


Ristoryę przemysłu we W łoszech z osta- |fabryki w Scio, w Lombardyi, Boryozezyi 
tniego 25-lecia można podzielić na trzy|i Wercelli, zadaniem których było współ- 
od r. 1859|zawodnictwo z wyrobami 


epoki, mianowicie: pierwszą 


do 1865, drugą od 1867 do 1877, wreszcie belgijskiemi. 
trzecią, która zaczęła się w roku 1877 ij je 


trwa po dzień dzisiejszy. 


Pierwsze oznaki odrodzenia przemysłu | nie miejsce: z 


że wyroby. wełniane w bar- 


na rynkach krajowych. Wkrótce stanęły | 


angielskiemi i 
Przemysł jedwabniczy zysku- 
także obszary sąsiadujące z Como. Ba- 
wełna zajmuje w tym pochodzie  nieostat- 
okolice Pignerolu i Couorgné 


pomoze 


BOŻYSZCZE. 
(Z francuziciego). 


—u— 


Okno było otwarte. Blade promienie gwiazd, |ced, szukała i 


„Te młode, dwudziestoletnie kobiety, nie 
umieją się ubierać, noszą suknie podług fa- 
sonu wymyślanego przez krawca: ce n'est 
pas chic a nadto żadnej nie sprawia przyje- 
mności być ubraną tak jak inne.” 

To też ona, hrabina Germaine de Mer- 
znalazła środki i sposoby 


łącząc się z różowem światłem lampy, pa | upiększenia jeszcze swojej już i tak pię- 
dały na ciemno-purpurowe jedwabne obicie | knej figury. Dotąd mówiono jeszcze o jej 


pokoju. Ńnieżne lilie w sre 
poruszały się, muskane. 


go morskiego powietrza. 


grającej walca. 
W eleganckiej, 


nej swej przyjaciółki, k 
która na dzisiaj wieczór 


nieruchoma, blada,niespokojna. 


czasu wyjazdu z Paryża, 
dług jej życzenia: W 
wielkiego sedson, 


jednej z0 
Fa A księżnej edymburskiej. 
Książę głosił hymny 


plement zadowolnił ją nadewszystko. 

Przybywszy do Dieppe, zas 
swoim duży bukiet edelwciss u, 
przez wielkiego księcia, 
Alpach. 


Jakkolwiek witałą i żegnała dwanaście 
wiosen więcej, aniżeli piękna księżna Aló- 
zajmować się mlo- 
gdy hrabina | jęty' nią 


rion, przestano jednak 
dziutką mężatką od czasu, 
bawiła w Dieppe, 


wieczorowej tualecie, na 
wyjezdnem do „japońskiej willi,” ukocha- 
księżnej Katarzyny, 
urządziła wielki 
koncert, siedziała hrabina de la Merced, 
Co. mogło 
zakłócić jej swobodny umysł? Wszak od 
wszystko szło po- 
Londynie, podczas 
osypano ją hołdami i za- 
szczytami. Księżna Walii zachowywała się 
względem niej nader życzliwie a podczas 
z select garden party, została przed- 


pochwalne na cześć 


jej rozumu i tualety, — a ten ostatni kom- 


zastała na stole 
przysłany 
podróżującego po 


brnym wazonie ostatniej tualecie w Casino. Miała spódni- 
powiewem świeże- 
Z oddali słychać 
było dźwięki orkiestry kąpielowej w Dieppe, 


cę koloru róż herbatnich, bogato staremi 


ment z ciężkiej mieniącej materyi, suto na 
piersiach garnirowane koronkami. Wycię- 
cie en coeur i szerokie rękawy, przypomi- 
nały 


zielonych piór i herbatniemi różami 
bina i w tem naśladowała nieco nieszczę- 
śliwą królowę. W tym stroju: przechadza- 
ła się długo po tarasie, w towarzystwie df- 
styngowanych i sławnych mężów. A co za 
błyskawice gniewu jaśniały w oczach pe- 
wnych rywalek! | o. i 

Dedykowano jej moc walców, nowelek i 
poezyj a portret jej miał ogromne powo- 
dzenie w ostatnim „salonie.” Mąż, nie wy- 


ki, wynoszące 42,000 franków a nadto wy- 
świadczył jej tę przysługę, że wyjechał do 
jednej ze swych posiadłości, położonej na 
południu, zostawiając hrabinę w Dieppe. 
Najbardziej znienawidzona przez nią ty- 
walka, nie mogła się nigdzie pokazywać, 
mając wskutek kataru. strasznie spuchnię- 
ty nos. Przysłano jej małego pieska, któ- 
ry był podobny do pary rękawiczek duń- 
skich, owiniętych w koronki. Nakoniec za- 
był lew. sezonu i to léw królew- 
|ski, Wszystko to bez najmniejszego wat- 


niom postępu i liczba wrzecion z 600,000 rzeczy. 


mo-|i sposoby fabrykacyi — a aj 
sca walucie PAZ EM yxacyi wychodzą zwycięz 


Ja; f ciężkich lat i ucierpiawszy wiele wskutek 


i Włochy |ny dochodzi do 1,200,000. Jednocześnie 


rza się towa-|powstaj aly 7 2 
rami własnego wyrobu. Wysoki kurs złota kaa aa ACE 


Azet? ý wku TOZWI nić =SrĘT | Avry nr wuuowyzky, 


zaczęli prze- | dają fabryki przedmiotów służących do u- 


malinowemi koronkami przybraną i vete- | chłodu, szare, 


Maryę Antoninę, na obrazie Brun'a. | światło. księżycowe, suknię i. przypomniał 
Głowę zdobił wysoki kapelusz z ażgretią z |jej się ofiarowany jej niegdyś madrygał, 
— hra- | wysławiający jej piękność. 
| tego wieczoru stare 


rzekłszy słowa, zapłacił zaległe jej rachun- | 


„ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
jcyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. | 


o północ od Turynu), posuwa. się szybko za 1,380,860,000 franków. Cyfry wywozu 
rzegami jeziora Lago Maggiore i zajmuje | były: w r. 1878—1,048,301,000 fr. zaś w r. 
So U RW której centrem staje się j 1683 — 1,198,664,000 fr.; doliczając do tej 
asteczko ntra. cyfry wartość wywiezionej złotej i srebrnej 
a W Neapolu i Salerno wznoszą się przę- | monety w sumie 77,654,100 fr. otrzymamy 
zalnie bawełny i tkactwo wyrobów ba- ogólną cyfrę wywozu jza rok 1883 frauków 
AAAA zajmuje pokaźne stanowisko. |1,276,316,100. Przywóz monety złotej i 
W tymże czasie wyroby porcelanowe i fa- srebrnej wynosił w roku 1880—32 miliony 
jansowe dochodzą do takiej „doskonałości, | franków, w roku 1682 — 116 milionów fr., 
że „znajdują łatwy zbyt we Francyi, a|wreszcie w roku 1883—89 milionów. 
szczegó nej w Niemczech. Największy wzrost wywozu produktów 

W latach 1877—81 zmienia się postać |włoskiego przemysłu daje się Spostrzegać 
La Finanse Włoch poprawiają się, |w następujących kategoryach: jedwabin wy- 
redyt państwowy wzmaga się wskutek znie- | wieziono w toku 1878 za 282 mil, w roku 
sienia kursu przymusowego i wraca obieg |1882 za 328 mil, w roku 1883 za 305 mi- 
waluty metalicznej. lionów. ASI 
Dla przemysłu wełnianego, który traci| Tkanin bawełnianych wywieziono zagra- 
erogatywy, jakie mu nadawała wysoka nice w r. 1878 za 10 mil, a w roku 1883 
na złota, następuje ciężkie przesilenie. | za więcej, aniżeli 33 mil; naczyń porcela- 
abrykanci jednak nie dają za wygraną: | nowych, fajansowych i szklanych wyszło w 
oskonalają techniczne przyrządy jakoteż | tymże roku za 12 mil. franków. 

W roku 1878 wywieziono napojów spi- 
rytualnych i olejów tylko za 44 mil. fa 
w roku 1883 cyfrą ta doszła do 195 mil. 

Bydła wszelkiego rodzaju wywieziono w 
roku 1878 ledwie za 76 mil, a w r. 1883 
za 200 mil. 

Produkty spożywcze bywają głównie zby- 
wane do Francyi. Urzędowe dane wykazują, 
że w roku 1882 sprzedały Włochy Fran- 
cyi: 17,114 krów, 21,600 cieląt i jałowizny, 
221,825 baranów, 11,986 sztuk trzody chlew., 
cent, masła, 15,882 Tein setko, 66BŁ.TRh 
żych i surowych owoców. > 
żytku dróg żelaznych. Dziś fabryki te, nie-| Dział artykułów spożywczych miał na 
tylko są w stanie zadawalać potrzeby wszyst- wystawie W Turynie znakomitych reprezen- 
kich dróg żelaznych we Włoszech, ale o- tantów: jeden np dom handlowy wywiózł 
prócz tego wyrabiają mnóstwo wszelkich |w ciągu lat dziesięciu „(od 1871 do 1881) 
maszyn i aparatów, używanych w zakładach 2,133,138 centnarów jaj, OWOCÓW, masła i 
przemysłowych. sera. Znalazłoby się wiele podobnych przy- 

W  Spezzyi budowane okręty wojenne, ikładów, dość. będzie jednak i przytoczonych 
zestawiane są z części krajowego tylko wy- | do skonstatowania ogromu rozwoju prze- 
robu. : mysłowego Włoch zjednoczonych. 

Z cyfr, które tutaj uważamy za stosowne Przyznać trzeba, że rząd i gminy znako- 
przytoczyć, dokładnie widzieć się daje rozwój | micie się przyczyniły „do rozwoju w mowie 
włoskiego przemysłu. W roku 1878 przy- | będącego. Przed rokiem 1881 Włochy po- 
wieziono do Włoch towarów zagranicznych tera 45 szkół artystyczno-rzemieślniczych 
za 1,070,637,000 franków a w 1883 roku | (5,843 uczniów); 60 porannych i wieczor 
pienia gra niesłychaną rolę w podobnej e-i brazi] w nieprzyzwoity sposób hrabinę, pe- 
gzystencyi i zdaje się otaczać kobietę taką | wnego włeczoru podczas na pół polityczne- 
atmosferą szczęścia, iż przypuszczaćby na- |go obiadu, w którym brał udział jakiś za- 

saniczny książę, kilku dyplomatów 1 in- 


leżało, że niebo to zachmurzonem być nie d a 
może. nych sławnych mężów. Nikt nie stanął w 
A jednak śnieżne czoło hrabiny przeci- jej obronie. Jedni nie znali jej, — drudzy 
nała bruzda.  Przyglądała się jej, wi- jej niecierpieli. Ale przyjaciel jakiś, uczest- 
działa ją, nie mogąc jednak spędzić upar- |niczący w obiedzie, powtórzył Ralfowi Rey- 
tej. Lecz widziała też jednocześnie delika- nold słowa barona i Ralf od dwóch tygo- 
tny swój profil, prosty nos, pięknie zaryso- dni szukał sposobności p »mszczenia hra- 
wane usta, których kąty zdradzały nieco |bi | 
o nieprzepartym. uroku oczy, 
podobne do dwóch błędnych ogników i wy- 
smukłą szyję i całą swą dumną, elegancką, 
postać, obciśniętą : w błado-niebieską, jak, 


gotrwałego krytycznego położenia. 
Przemysł jedwabniczy, przeszedłszy kilka 


francuzkiej i szwajcarskiej konkureneyi cią- 
gle postępuje naprzód i energicznie pro- 
wadzi walkę o byt swój. 

Liczba wrzecion w przędzalniach baweł- 


„lub też zarzuconym gałę- 
O: PMR ETZ, ETNA 
Medyolanu, zakła- 


cie, idąc za przykładem 


iny. 
Któż to był ten Ralf? Nieznany prawie 
poeta, którego dramat „Książę Alba,” nie 
doznał nawet iniernego powodzenia, Syn O- 
ficera, bez majątku, wychowany na prowin= 
cyi przez oszezędną, wiecznie” strapioną 
matkę. Piękny, jak ów ideał poety, zro- 
dzony w zapalonych głowach pensyonarek, 
o bladej, interesującej cerze i czarnych o- 
czach, przez cały jóden wieczór zatopiony ` 
był w zachwycie, patrząc na hrabinę de la 
Merced. Było to na sąsiadującym z jego 
rodzinnem miastem zamku, gdzie grano 
niedrukowaną jeszcze jego koinedyę. : 

Ale on nie myślał ani o teatrze, ani o 
pierwszem przedstawieniu, ani o kaleczo- 
nych przez amatorów wierszach swoich, — 
tonal duszą i ciałem w najpiękniejszem 
marzeniu życia swego, w widoku zmar- 
twychwstałej Dyany ze złotym wieńcem na 
wysokiem czole, — pochłaniał ruchy posą- 
'gu, przemienionego w kobietę. Kazał się 
jej przedstawić. Milczący jego zachwyt stał 
się wymownym. Po skończonem widowi- 
sku, goście, korzystając z pięknego wrze- 
śniowego wieczoru, rozproszyli się po ogre- 
dzie. 

Pani de la Merced otulona w płaszcz 
koronkowy, pozostała na tarasie. | Widzia- 
ła u stóp swoich park i oświetlone jego 


Miała na sobie 

koronki z dawno mi- 
nionych lat i naszyjnik z kosztownych pe- 
reł, co wraz z księżycowego koloru trenem, 
haftowanym srebrem, czyniło ją podobną 
do okrutnej Dyany, która dwóch. monar- 
chów trzymała w swych pętach. 

Na ziemi leżała gazeta, w której jeden 
ustęp był podkreślony czerwonym ołów- 
kiem: 

„W czoraj, w Cerełe de Vałliance artistique 
miała. miejsce gwałtowna sprzeczka ponię- 
dzy baronem Arlberg i panem Ralfem Rey- 
nold. Pojedynek jest nieunikniony. Utrzy- 
mują, że dama z wyższego towarzystwa, 
której nazwisko nie zostało wymienionem, 
jest przyczyną tej sprzeczki.” : 

Ta czerwono podkreślona wiadomość dzien- 
nikarska, wyryła ową bruzdę na-czole Ger- 
maine'y de Merced. 
Ralf bił się o nią. l i 

Baron Arlberg, hulaka, który codziennie 
upijał się w innej modnej restauracyi, o- 


BEA JEM 
pszenicy, lecz małe 
ślne zewsząd wieści 
nie pozwoliły u- 
towaniom. Ruch 
a spekulacyę był 


| 


os i ami na i iasta niemieckie obra- |czne są jeszcze dowozy 
klas dla kunsztów, w zastosowaniu do NSA e GE dza niona zapotrzebowanie i pomy 
po 49, krótkoterminowemi po 48.82'/,. Fun- a aroda, dag r 
ty były zupelnie zaniedbane do czwartku, | trzymać a > 
a dopiero tego dnia dokonano tranzakcyj ha miejs k: do żyła: "Wywóz nie przy- 
niemi po 9.871/,, potem kurs podniósł się| bardzo żywy co p RAE ROŚ 
na 9.88 a w końcu znowu spadł o 1 kop. | biera jeszcze wię zy, ER A 
Franki miały popyt umiarkowany a kurs |wna ilość RAR na oe Gd jdzii 
najwyższy 39.721/,, najniższy "aś 39.40. szo Fogo ; a adm 
Guldeny z najwyższego poniedziałkowego aae, M zanigdbanie «| aan 
krajowej, przeszkodziło większej aa pro- 
Na targu Witkowskiego p AE 
8,30—8,85, średnia 6,7 


nych y 
REST (6,095 uczniów); 13 szkół profe- 
syonalnych żeńskich (3,043 uczennie). 

Od roku 1882 na szkoły zwrócono szcze- 
gólną uwagę i poniesiono niemałe ofiary na 
założenie takowych. W roku bieżącym zało- 
żono 9 szkól prołesyonalnych, z których za- 
sługują na wzmiankę: wyższa szkoła sztuk 
i rzemiosł w az R parm] 

Medyolanie; szkoła tkactwa i farbiar-; ù go Hapka 
SA gat zkob każ s, Bai stra ać „ke day adi uj 
i i loż eum przem a Gi p hi ią 
adj 5 afdk w zat GY się nie wzmaga, przeciwnie, pozostają one | dukcyi 


sko, a, 
ei SĘ wyjątkową dobrocią i że popyt 
ze strony 
był zńaczny. 


ś > 
że skóry w czasie deprecyacy! aa 
tłumaczy się tem, że towar od- 


garbarzy, pródukujących obficie, 
PŚk cale i baranie głównie 


idą na wywóz zagraniczny, tak, iż pierw- 


szych zabrakło nawet dla tutejszych fabry- 
o Berlin 8 sierpnia. Na tutej- 
szych składach wełny panuje a akc 
cisza. Sprzedano bardzo mało a a 
znaczna ta- ilość obejmowała Tanoamal sze 
gatunki; płacono ceny dotychczasowe. 


FLutejsi fabrykanci i przędzałnicy wełny 


. SZ k - = i 7 annie 
1) : > A Rz ica wyborowa AO ą wprawdzie bezustann 
niu do rzemiosł; koszta założenia i utrzy-|w ciągłem zaniedbaniu. AA 2025, sidynaryjia bez odbytu. Zryto s E AR ma śńopatceyli się jednak 
Ru : : ilzi i o ponown 5 atel pie R kuani - ordy- | duż SAR 
mania wszystkich tych instytucyj, PA RS Naji odbiorców. Z se-|borowe 5,40—6,10, średnie do 5,25, ordy 
s A M. ILS. A i * 
rząd i gminy. È 


Z i __5.50 
Jęczmień wyborowy 5—5,50, 
owies 3,15—3,50; gryka 5— 
6,50 — 8,50; rzepik zimowy 8; 


gi I nabywano lit. A po 96,80 raz tylko naryjne 5. 
g ać po Ba kursie 96,90, średni 4,50; 
małe zaś w żądaniach odcinki zredukowane o | 5,30; groc l a A da 
10k t. j. do 96,90, wcale nie byly przedmiotem | raps zimowy 8, ROG 
obrotów. Serya IL zupełnie bez ruchu. Ponor pra oe b a 
Z seryi I1I doszła do skutku jedna a e, E 8 E 91-02, ór 
są w |dynsaryjne 88—90; jęczmień 95—1,00; aj 
—1,05; średni’ 96 — 1,00, ordyn. 


Sprawozdania targowe. 


Gielda warszawska. NE tygo- 
iowe (do d. 10 sierpnia). AR. I doszł k A 
daiga e nerako sytuacyi mieliśmy | zakcya dużemi EZ o ka a 
tydzień bardzo pomyślny dla waluty. Ber-|i małe O PARA awa ; P wh. 1.02 
li oczątku alarmowany jeszcze wieścia- |stagnacyi. Najlepiej trzymała + S0 60, myka 00 6% a OC LIG. 
NA h lerze w Ro i, którym nawet „Go-|tku Serya LV, którą nabywano naprzó i Ma. Rei W ac nóż: 
i U żę Te 7 mana zaprzeczyć, nie dał, 95,25 a potem po 95,40, lecz i T > e > BR Pa miar, 
EZ ZA  oazołomić temi bajkami i za-|wtorku straciła pokup. Z listów m. RUA eh ce a r l 
e "i ene 6 ruble. Jeśli kiedykolwiek, |szawy nabywano seryę I po 93,15 i „o zniżk A zy Aaa pldztomaci 
czął W zde sai obtymizin=dla waluty |91,70 oraz 91,80; inne sztuki bez rue u, jovej i F a AL dasz 
to nie w tej PaA e *Snisaniejszych da-| ofiarowane były: II po 92,50 i III po 92,20. po YYW jð $ a zez ah 
do -podniesieni kursu rubla nie znaj-| Listy łódzkie w żądaniach bezzmienne, “a A A K Adele na worku wynosi 75 
nyoh 4 gdy spekulacja nie miały tranzakcyj. Listy A RÓ a: A eg $ a e. 
i aT, niż teraz zaopiekuje się banknota- ofiarowane były najprzód po 87,4 A Te p» ROEE SJ A 
arazo, kiemi A Dziś bowiem istnieją, nie |sztuki i 87,20 małe, poczem, po us MA s aly ATA) DSR ablaGw 
a Alora. przez manewrujących pozory, ale |nieniu jednej tranzakcyi. małemi po 8 „05, ank o AAA ola zaiż 
anyone 1 owod i do lepszego szacowania | żądania podniosły się do 87,50 i 1 ; a on e EE a 
alb Po wisloletuch nieurodzajach, ma-| Pożyczka wschodnia nie kupowana wcale, | ce. j A sę da roza dek 
po rok nadzwyczaj pomyślnych |wahała się w żądaniach między 93,30 — a a przy wy kan e 
my a E 1. CE ra p 1 . 
ioró ; | ów rolnych już | 93,50. e | c eM R T 
A Pod si ona. że Kursy akcyj mało zmienione; Epsona rana ani Z. AA Rai 
Ay A i e 312, za ogniowe łości tow e npani: 
przyjmie w tym roku wymiary znaczne. |płacono 143, za AG l badaj So a aa al ie pod 
Ruble będą zatem potrzebne zagranicy a n; za dobrzelińskie 1,100, a z OE na bnaa Else 
T e pier] 7 i a producentó ie ści z Cesarstwa 
Do Ba Po a nie-| Targi warszawskie. Sa GSR tygo- oh 6 RA =" wa 
ih yau cl c . 4 : f A , i A | i ; e 
z, Fi ięki słusznej | dniowe (do dnia 10 sierpnia). | dencya si Pe e yi 
Me na Ai PE aż jako Wołsa Położenie. rynku  wełnianego | mniej žara, ae a 0 a 
Rai RAJ ha. eyyi ' Tak też zda- |raożna nazwać względnie dość pomyślnem. ck żę A . kach pa 
EG apa ziół: się giełda. berlińska, pod- | Ruch wielki ae się już AA RAZA M RR AI Z po. 
i ursy marke 80 fen., t. j. z|tygodnia, a choć w sprawozdaw 1 by yna y > oe Rita 
a s 204.40, na R SĄ okonie zredukowany, zawsze znać, że za- ga BA (se Aa u k ta 
p t Laa S50 20. Wprawdzie w końcu|potrzebowanie rośnie. Pod tym wpływem kap 7 aska EEA Cr 
waluta znowu osłabła zeszedłszy na 205.90, | ceny wzmocniły się tak, iż dziś epic a: a nc: pi A Ei 
ab ta niewielka zniżka mogła być skutkiem |towaru stawiają wyższe żądania, niż pod- > ; M A M 
chwilowo tylko działających przyczyn. Na-|czas jarmarku. Ilość obrotów okresu tygo- że cy Ma e AP e 
kaj jełda była również w optymistycznym | dniowego wynosiła w Warszawie skromną aa ne a je, am a 
ae i chętnie słuchała wskazówek ber- | jeszcze cyfrę 96 kw ZA nk 06, ah M dnia a AAA 
ińskj iżając już istawie taksa- | dano przeważną część arstw: ,|SZ 
„Jińskich, obpiżaiąc już na. podstawie, taksa- |dano y ną 


u2, o E A (AA montnarut |8,30. notem .już_.3,85,.w końcu żądano 
dziła nieomal Berlin, gdyż zeszła w depre-|tu wiadomo, ruch na prowincyi jest zna- | długiego cz 
nki zagraniczne naft amerykańskiej, ja- 
wypadało z kursu czwartkowego rubli. Kø- nabyto na ryńkach prowincyonalnych 600 | koteź rosyjskiej kaukaz iej, często zmieniają 
rzystne usposobienie dla waluty ożywiło | centnarów wełny ordynaryjnej po 50 
atna- | płacono znowu w Warszawie za funt amé- 
czątku tygodnia zastój był dotkliwy, potem, |rów wełny lepszej. Na prowincyi, mimo rykańskiego towaru 7!/, kop, a za pud 
w miarę wzmagania się zwyżki berlińskiej, | takiego ożywienia, ceny są niższe, Bydło. 
warszawski jest bardzo o-| wołów stepowych coraz się powiększa, choć 
rezultaty były następujące: za marki w graniczona. 
krótkoterminowych weksłach na ją ogółem na 4,000 centnarów, z czego naj-|muje już przywóz w drodze. Ogółem do- 
cono najwięcej we wtorek, bo 48,90, najni- | znaczniejsze ilości (po 1,500) są w Stopnicy |stawiono w dwóch ostatnich tygodniach 
żej z początku w sobotę—48.45. 
kierunek zniżki przejawił się też w obro-|że zakupiona wełna odchodzi niezwłocznie | kiej cenie: najprzód 80—118, 
tach wekslami długoterminowemi; z wtor- |do fabryk, gdzie produkcya widocznie się|112. Zakupy w znacznej części odchodzą 
wej redukcyi na poziom 48.65. Obie dewi- żego żyta na nasze rynki były bardzo zome loki wołów nie obniżaj 
zy jednak w końcu, w sobotę, znowu podro- | czne, a naturalnym tego skutkiem cena ob- | mym stosunku. Za sztukę płacon 
11—150'/, rs, potem 11—16Y, r 
partery, głębokie romantyczne aleje, drżące | siebie godziny, a gdy obdarzyła go chwilą | skiej willi.” 
w bladem świetle przezroczyste krople fontan- | swej obecności dość wymaganiom jego honoru, bez nie- 
mierna, że aż ją mięszała. Gwałtowna, |szczęścia. Jest tego prawie pewną. Ale 
Poeta zbliżył się do niej. Chwalił hra- | szalona jak górski potok, miłość młodzień- 
binie swoim językiem piękność wieczoru. 
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maant, anh 


o najprzód ! 
s.  Zjawi-| 


| 


potem 80— | cje 


4 się w tym sa-|rz 


w wełnę tak obficie na niedawnych jar- 
markach i bezpośrednio po ich ka 
że nie czują potrzeby i ea 
szych zakupów i nie tak prę o P 
będą do tego zmuszeni. Praw Wa n 
więc położenie handlu wełną w naj > M 
czasie żadnej nie ulegnie zmianie. a 
ciciele składów radziby towar T a 
nie chcą jednak odstąpić od żądań Sa 
czasowych, gdyż wełna, leżąc. na składach, 
staje się lepszą, a przytem ciążą na niej 
koszty składowe. 


mn 


Cukrowńictwo w Księstwie Poznańskiem po- 
mimo sprzyjających warunków długo nie 
mogło się rozwinąć. Dopiero w roku 1875 
zbudowano w Przyjezierzu pierwszą cukro- 
wnię „Kujawy”. Odtąd przemysł kę 
czy rozwija się tam coraz pomyślniej. z. 
ciągu następnych lat pięciu ia w tym- 
że powiecie inowrocławskim 3 cu rownie: 
„Pakość”, „Szymborze” i n Wierzchosła-. 
wice” a w roku 1881 „Kruszwica”. W tym- 
że roku zbudowano w powiecie wyrzyskim 
cukrownię „Nakło”, w średzkim „Środę 
a we wschowskim. „„Wschowa”. . Następnie 
powstała w powiecie gnieznieńskim cukro- 
wnia „(rniezno”, w kościańskim „Kościan 
we wrzesińskim „W rześnie” i w krotoszyń- 
skim „Zduny”. W roku 1883 założono w 
powiecie wrzesińskim cukrownię „Komorze 
a w roku bieżącym ma powstać jeszcze 7 
nowych cukrowni. i 
i Bo plantują buraki bardzo chętnie 
a cukrownie rozwijają się pomyślnie, Z 
liczby 26-ciu powiatów, tylko cześć (babi- 
moj ski, bydgoski, chodzieski, międzychodz- 
„ki, międzyrzecki, ostrzeszowski) niema zie- 
mi odpowiedniej pod uprawę buraków. 
Wszystkie cukrownie, oprócz „Kujaw”, wy- 
rabiają tylko cukier surowy, wszystkie otrzy- 
Marj TO N "tw > A AyfUZyL dwie w ytlu=*. 
bywają cukier z melasy za pomocą osmo- 
zy (Kościan i Wschowa) i dwie za pomocą 
elucyi (Kruszwica i Szymborze). Z po- 
czątku cukrownie przerabiały rocznie od 
180,000 (Nakło) do 730,000 (Kujawy), obec- 
nie najmniejsza (W tześnia) przerabia 500,000 . 
największa (Szymborze) 1,500,000 ctr. cel. 
Cukrownie Kruszwica i Szymborze, przera- 
biają dziennie po 12,000 ctr., Zduny 10,000 , 
Kujawy i Sroda po 9,000, Wschowa 7,000, 
Gniezno, Komorze, Kościan, Nakło, Pa- 
kość i Wierzchosławice po 6,000 a wresz- 
Września 5,000 ctr. na dobę. 
Podniesienie ceł w Niemczech. Rada 
wa będzie wkrótce rozpatrywać 
ądowy, chcący zaprowadzić niez 
wysoką podwyżkę ceł na niektóre przedmio- | 
ty przywożone do Niemiec. Projektowana 


nawet w melancholijnych poezyach swoich 
pociągający; na nieszczęście nie posiadał 
najmniejszego pojęcia o. życiu, żadnej ele- 
gancyi, nie znał praw etykiety. A co za 


ZES 


związko- 
projekt 


miernie 


asu nieruchome, choć zarówno 
cyacy! marek o parę kopiejek niżej, niź| cznie żywszy. Dla przędzalni w markach |ry 
—54 |tendencyę. W tygodniu sprawozdawczym 
też naszą giełdę co do obrotów. Gdy z po-jtal. a do Zgierza i Tomaszowa 100 cer 
Dostawa | kaukazkiej nafty 1,40. ` Dostawa 
pojawilo się większe ożywienie. Cyfrowe |wełny na tar 
Zapisy na prowincyi oblicza- | słabe usposobienie naszego rynku wstrzy- 
Berlin pła- | j 
Tensam |i we Włocławku. W końcu Jeszcze dodamy, |3,256 sztuk, które sprzedano po niewyso- 
kowego kursu 49.05, zeszły one w stopnio- | cokolwiek ożywia. Zboże. Dostawy świe- | na prowincyę. Skóry wołowe, pomimo ta- 
żały: pierwsza do 48.55 druga do 48.67'/,. niżyła się przeszło o 22Y, kop. Mniej li- 
Može być, że stanie się za- 
, radość jego była tak bez- 
ny, okolonej ciemnym pasem zieleni. 
nie chce odjechać, nie odebrawszy wiado- 
ca odmładzała znużoną jej duszę. 
Po raz pierwszy, istota ta, przesycona: ży- 


ciem, uczuła na czole swojem muśnięcie lo- 
tnych skrzydeł poezyi. 

Ziapałem swoim, ogniem swych słów, na- 
dawał. wszystkiemu dokoła inną postać, 
Zdawało się, że niebo, o którem mówił, 
zasianę było dyamentami, — kwiaty, słysżąc 
dźwięk jego mowy, budziły się i roztącza- 
ły woń swą u stóp hrabiny. A RZ 

Wzięła ramię młodego człowieka i za- 
puściła się z nim w ciemne aleje. Í wsłu- 
chując. się w muzykę głosu jego, byłaby 
mogła, jak dzieci, którym. opowiadają baj- 
ki o wieszczkach, mówić: jeszcze, jeszcze! 

Gdy wstępowała znów na stopnie weren- 
dy, poeta drżał. Czyżby ten wieczój; w 
którym ujrzał wcielony św 6j ideał, w któ- 
rym los dozwolił mu śnić snem 
uroczym, — miał się jaż skończyć? Pozwo- 
liła mu odwiedzić się, Nazajutrz otrzyma- 
ła sonet. Drugi wydał jej się grzecznym, 
trzeci—nieco niejasnym, Następnych nie od- 
czytywała nigdy do końca, nie pozwalały 
jej na to ważne zajęcia. Ranki jej ab- 
sorbowane były -kompozycyą sześciu ino- 
wych tualet na zabawy do „księżnej M... w 
Devonshire. Powab nie zniknął jednak je- 
szcze, albowiem rozmowy Ralfa nie nudziły 

jej. Wybuchy jego namiętności, jego ślepa 
miłość drażniła nader przyjemnie jej ner- 
wy. Nieśmiały, w ciągłej obawie uprzy- 
krzenia się, był uległy jak pies i nie kre- 
pował jej. Poswięcała mu stracone dla 


tak |d 


radę kobiet 


mości o przebiegu pojedynku. Spogląda na 
zegar. Dziesiąta. Bił się o szóstej. Co 
y.|się mogło stać? Opóźnienie depeszy po- 
Nie mówił, nie czuł, nie kochał. tak, jak |prostu. Wszak to się tak często zdarza. 
wszyscy inni ludzie. Byłaby powinna po-| Kwadrans na jedenasta.. wpół do jede- 
myśleć o tem, co stanie się wtedy, gdy on|nastej. Wacha hukiet, 


opełni „szaleństwo.” A dzień ten nad- orzeźwia się zapachem 
p » ę 


Prawda, że nie był -ani elegancki, ani 
świetny, ale zato był jakiś zupełnie inn 


erfum, otwiera wa- 


szedł: bić- się z takim głupcem, jak ten | chlarz... 

Arlberg, o słowo, którego nawet nie sły-| Nakoniec! 

szał i pozwolić przytem odgadnąć, że robi -— Depesza dla jaśnie pani. 

to dla niej! Dowodzi to, nietylko złego to-| — Daj. ; 

nu, ale jest śmieszne, świadczy o najwyż-| Ręka jej drży, serce bije gwałtownie, 

szym braku taktu. a Biedny Ralfie, jakby cię to bicie serca u- 
Czy pytał jej o radę? Jakiem prawem szczęśliwiło. ` : 


podejmuje się jej obrony? 


-- Otwiera niebieski papier. 
Piękna to sława, którą cały Paryż gło- 


„Bardzo ciężko ranny. Chee panię wi- 


sié będzie, że kochankiem jej poeta, odrzu- | dzieć. Obawia się, że pani może przybyć 
cony z „Comédie Française!”. I właśnie żapóźno. 


zisiaj wieczór, kiedy- miał jej być przed- 
stawiony arcyksiąże! Była nawet mowa o 
tem, że jutro arcyksiążę będzie u niej na 
śniadaniu. 


NAT ja Ralf był chociaż o radę zapy- 
ali ; 


Ale nie, ten mieszczuch postępował jak 
rycerz! Pođobało mu się dać nauczkę 
panu Arlberg! 

Gdyby napisała do niego i wyrzucała 
mu jego milczenie, niewolnik byłby odpo- 
wiedział: 

— W takich kwes 


Doktór Constant.” 
Blednąc pada na krzesło. 
Ciężko ranny, on, taki młody, taki uta- 

lentowany, on, który mnie tak kochał! Coś 

niby łza błysnęło w jej oku. Ale niepo- 
dobieństwem jest pojechać do niego. Ten 
doktór zgłupiał tak jaki on. Nadto by- 
łoby to już zbyteczne; depesza podana zo- 
stała o godzinie 7-ej, 

Jakie to ciężkie zmartwienie będzie dla 
biednej, samotnej matki, jeżeli on umrze... 

stracić dwudziestoletniego syna! Jeżeli u- 

mrze, poślę mu wieniec z fijolków... 

Jaki piękny był- ów wieczór w parku. | 

Może go nawet tego wieczoru kochała... 
Mial stanowczo talent, nieco li 


t 


tyach nie pyta się o 
, droga hrabino!” 

I pojechał już nad belgijską granicę, 

Ubrała się jednak na wieczór do „Japoń- 


poprawia fryztrę, | śl 


go proszonym, w: 
ryczny, alej kie smutne! 


niezręczne obejście się... I ciągnie dalej 

przerwaną myśl: Wyślę depeszę do do- 

ktora. Przyrzeknę mu wizytę, jeżeli bę- 
dzie żył. Niech go to pocieszy. 

Czyż mam pozostać sama z memi my- 
ami do północy? Co na to powiedzą u 
księżnej Katarzyny? Czekają na mnie... 
Może się domyślają, że mnie obchodzi po- 
jedynek Ralfa i że dlatego nie śmiem się 
pokazać? | 

Ostatecznie, czyż ja chciałam tego poje- 
dynku? Przejmuje mnie on straszną oba- 
wą. Cóż ja mogę za to, że mnie Ralf ko- 
cha—a jeżeli on jest zniesławiony, czy to 
moja wina? ` 

Wszyscy ci 
sama byłam 
kóbie, w ośm 
Żenił się z in 
ko.. > 

Dlaczego on żąda, żebym do niego przyje- 
chała? To szaleństwo, to nie wypada. Umie- 
ra się, albo się żyje! Jeżeli umrze, to mo- 
Je przybycie będzie zbyteczne; jeżeli będzie 
żył, to gó później pocieszę. Czyż to Już 
niedość przykrości, że mówią o tej spra- 
wie? (o się stanie, jak to dojdzie do uszu 
niego męża? I dlaczego to wszystko? Z 
przyczyny człowieka, który nie jest z mo- 
jego towarzystwa, któremu zbyt wiele wy- 
Świadczyłam zaszczytu i który ujmuje się 
za mój honor, nie będąc o to przez niko- 

Zycie ostatecznie jest ta- 
Skończyć je raz, to szczę- 


,„ którzy kochają, cierpią. Ja 
śmiertelnie zakochana w Ja- 
nastym roku życia mego. O- 
ną... niegodziwiec, ot i wszyst- 
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podwyżka na niektóre artykuły dochodzi 
do 2009%/,, I tak, ultramaryna, którą do- 
tychczas można było przywozić do Niemiec 
bez opłaty cła, będzie płaciła 15 marek od 
100 kilogramów, pióra do strojów i kwiaty 


dziecko sześciomiesięczne; przyczyną tego 
karygodnego czynu musiała być widocznie 
nędza. Dziecko znalazł stróż domu i przy- 
tulil je tymczasowo w swojej ubogiej ko- 


sztuczne zamiast 300, będą płacily 900, mórce. Policya poszukuje matki. 
składowe części kwiatów sztucznych zamiast | (—) Nadesłane. Przykład godny naslado- 
120 także 900, koronki jedwabne i niciane | wania. W obecnym czasie niedostatku i 


zamiast 600, będa. płaciły 800, koronki ba- 
wełniane zamiast 250, będą płaciły 350.|wodu bezrobocia a ztąd prawie głodu — 
Od wódek, likierów, araków i od win mu-|w dwójnasób ucieszy przyjaciela ludzkości 
sujących, cło ma być podwyższone z 48 na fukt, że i pomiędzy tymi, którzy ciężką 
80; cło od zegarków zamiast od wagi, bę-|pracą codzienny chleb dla siebie i swoich 
dzie opłacane od sztuki po 1, i 8 marki. |rodzin zdobywają, znajdują się tysiące, po- 


WGRA dających otwartem sercem braterską dłoń: 
Kronika Łódzka. 


cierpiącym swym braciom. 
Taki szlachetny czyn miał miejsce także 
Dostawa siana. Dla okolicznych 
obywateli będzie pożyteczną wiadomość, że 


w naszem mieście. Robotnicy, pracujący w 
przędzalniach i tkalniach. Scheiblerowskich 
główny zarząd intendantury wojskowej o- 
kręgu warszawskiego rozpisał, licytacye na 


przy Wodnym Rynku i na Pfaffendorfie, 

przejęci żalem, jaki sprawia widok cierpią- 

rar: ; MORE E _| cych niedostatek współbraci, oraz dziękując 

gortan rA EOT | że a Opatrzności, która ochroniła ich od po- 

dziorniks 1884 do 1 października 1885 z, | dobnych cierpień, dobrowolnie składali swój 

Rozkład dostawy siana, sporządzony we-|$705% wdowi, i zebraną tym sposobem kwo- 

dlug gubernij, żąda od guberni piotr- tę w ilości blizko 400 rubli, wręczyli prze- 
kowskiej ogółem 103,100 pudów. Na powiat 

łódzki przypada z tego dostawaj20,060 pudów; 


łożonemu tutejszej kuchni taniej Nr. 3. 
przypisek jednak, dołączony do ogłoszenia 


Szczera podzięka należy tym zacnym lu- 

dziom w imieniu potrzebujących, których 
powiada, że wymiar dostawy z gubernij po- 
szczególnych, może być zmieniony w ciągu 


ciężkie położenie ofiarą tą będzie znów co- 
kolwiek złagodzone i miejmy nadzieję, że 
: ; arol rzykład ten znajdzie naśladowców pomię- 
trwania licytacyj; to znaczy, je Aostan ae innymi rootalkami którzy aja 
z danej guberni zaofiarują znaczniejszą | ij 1 R at A 
SE : 1 : skromne, lecz pewne utrzymanie, mogą przez 
ilość siana, od wykazanej w ogłoszeniu, w 
takim razie zapotrzebowanie z innych gu- 
bernij ulegnie zmniejszeniu. Bliższe wa- 


poświęcenie kilku lub kilkunastu kopiejek 
stworzyć kapitał, przeznaczony na otarcie 
runki dostawy siana mogą być przejrzane 
w zarządzie głównej intendantury w War- 


lez — najbiedniejszych. AI. 
szawie i u wszystkich nadzorców magazynów | 
zapasowych. Licytacje rozpoczną, się z dniem 
13 (25) sierpnia porządkiem gubernialnym; 
gubernia piotrkowska jest z rzędu czwartą, 
Zapotrzebowanie siana zZ całegu okręgu 
wojennego warszawskiego wynosi 1,562,782 


biedy w klasach roboczych, wynikłej z po- 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


BĘ-— Lista nowonominowanych przez władze 
tow. kred. przysięgłych delegatów takso- 
wych na gubernię piotrkowską. Powiat 
piotrkowski: Lisicki Aleksander wł. dóbr 
(+omulin, Jaszowski Stanisław wł. dóbr 
Łęki Szlacheckie, Łuczycki Bronisław wł. 
dóbr Głupice, Trepka Feliks wł. dóbr Je- 
żów. Powiat radomskowski: Wierzchlejski 
Józef wł. dóbr Stobiecko Szlacheckie, Ma- 
kólski Walenty wł. dóbr Przerąb, Michal- 
ski Adam wł. dóbr Borowno. Powiat czę- 
stochowski: Kwiatkowski Jan wł. dóbr 
Lubojna, Proszkowski Stanisław wł. dóbr 
Kamyk i Władysławów, Szwejcer Bronisław 
wł. dóbr Wancerzów. Powiat będziński: 
Świderski Faustyn wł. dóbr. Mzurów, Ga- 
domski Adolf wł. dóbr Bobolice. Powiat 
łaski: Stawiski Feliks wł. dóbr Rembieszów, 
Dąbrowski Edmund wł. dóbr Hierbertów 
A. hr. Stadnicki Gustaw wł. dóbr Bielów, 
Trepka Bolesław wł. dóbr Wielka- Wieś, 
Grzmiąca B. Powiat łódzki: Szołowski 
Antoni wł. dóbr Sarnów, Grorczyński Fran- 
ciszek wł. dóbr Kruszew. Powiat rawski: 
Szwejcer Michał wł. dóbr Rzeczyca, Ra- 
kowski Henryk wł. dóbr Strzemeszno, Sierz- 
chów, Solki i Wale, Łoskowski Wincenty 
wł. dóbr Gostomija, Okęcki Stanisław wł. 
dóbr Babsk. Powiat brzeziński: SŚwieżyń- 
ski Liucyan wł. dóbr Nadolna i Kraszew, 
Urbanowski Floryan wł. dóbr Kęblin, Ol- 
szowski Władysław wł. dóbr Niewiadów. 
Wszyscy wyżwymienieni, wezwani zostali 
na dzień 9 b. m. przez piotrkowską izbę są- 
dową do złożenia odpowiedniej przysięgi. 
— Płock. Wybory. W dniu l-ym b. m. 
miały się odbyć w Płocku wybory prezesa 
dyrekcyi szczegółowej towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego przez radców, wyszłych 
z urny na dwóch ostatnich zebraniach. Wy- 
bory te jednak nie przyszły do skutku z 
powodu niezatwierdzenia dotąd trzech no- 
wopowołanych radców. Pozostali więc rad- 
cowie w liczbie 4-ch wybrali najstarszego 
zpośród siebie wiekiem radcę Józefa Za- 


pudy. . i 

(>) Z poczty. Interesanci, wysyłający co- 
dziennie korespondencyę zwykłą i poleconą 
(zakaznaja koresp.), -Z własną częstokroć 
szkodą utrudniają urzędnikom ich pracę. 
Wiadomo, że sprzedaż marek, przyjmowa- 
nie listów zwykłych i poleconych, odbywa 
się w godzinach rannych od 8 do 2 popo- 
łudniu. Tymczasem codziennie zauważyć 
można, że pomiędzy 8 a 12 godziną rano, 
biura odnośne są prawie zupełnie puste, 
urzędnicy czekają bezczynnie nieraz do go- 
dziny 10, w którymto czasie zaczynają Się | 
zjawiać. nieliczni interesanci; „dopiero po- 
między 12—2 godziną, panuje W biurze 
(zanadto szczupłem i niewygodnem) olbrzy- 
mi tłok, tak, że sprzedający marki jakoteż 
urzędnik odbierający listy polecone, przy 
najlepszych  chęciach i wysiłku. GD 
mogą w oznaczonym czasie nastarczyć 4- 
cznym interesantom. „Ażeby _2 winy spół 
niających$się nie narazić na opóźnienie wysył- 
"ki listów nadanych wcześniej, urzędnik prze- 
dłuża swą pracę nieraz o półgodziny, czasem 
i dłużej. Publiczność działa tu z własną 
szkodą, gdyż listy wcześniej nadane, , mo- 
głyby odejść pociągiem 0 godzinie pierw- 
szej, druga okoliczność, niemniej ważna, 
jest ta, że wskutek natłoku publiczności o 
jednej i tej samej porze, zdarzają się czę- 
ste kradzieże kieszonkowe. Wszystkie te 
niedogodności powstają z winy tych, którzy 
przywykli odkładać każdą czynność na mo- 
ment ostatni. RB , 

(—) Podrzutek. W niedzielę wieczorem 
znaleziono przy ulicy Cegielnianej, w domu 


SOE a a T. 
ście prawie! Przeszyty kulą w pojedynku 
o kobietę... to piękna Śmierć... śmierć szla- 
kz hwili lokaj przynosi drugą de 

jże chwili lokaj przynoś g 2 
MA ; sól hrabina, czyź 


jedna! | ; TO A 
peszę. Jeszcze jedna: m, > “a | wadzkiego. na przewodniczącego zastępczo 
: f : en wie WCC 
nie dosyć było wzruszeń, jak na jed dyrekcyi płockiej. 
CZÓL... 


— -; Ernest Lówenberg, jeden z wybitniej- 
szych tortepianistów, profesor konserwato- 
ryum wiedeńskiego, zmarł w tych dniach 
w wieku lat 28. Zmarły pochodził z War- 
szawy i w roku zeszłym występował w na- 
szem mieście dwa razy na estradzie kon- 
certowej. , 

:— Wino. Tutejsze progimnazyum ma być 
z początkiem przyszłego. roku szkolnego 
przekształcone na pełne gimnazyum 8 kla- 
sowe. ` l : 


Waha się otworzyć. Nagle czarny ca- 
łun przysłania jej oczy. Tokaj otwiera je- 
szcze raz drzwi do salonu: 

— Jaśnie pan, książe LL... 
wiedzieć się, czy jaśnie pam 
jest cierpiąca?” 


-— Ja, cierpiąca, dlaczego? Wejdźże ksią- 


przyszedł do- 
hrabina nie 


e 


SU 


— Przyjeżdżam po panię hrabinę — mó- 
wi książe -- bez ciebie pani, wszystko wy- 
daje się bezbarwnem u księżnej Kata- 
rzyny. 
— Doprawdy? 
— O, zapewniam... | . | 
Depesza P pali rękę hrabiny, Podozas, Paryż, 10 sierpnia. Admirał Lespès za- 
AW ha kwiaty, zapala zmięty pa- y 3 F j p 3 
gdy gość wac RAA R Następnie o-|jdl miasto Keloung na wyspie Formozie. 
tala a A zarzutkę i mówi: (Rząd francuzki wymaga od Chin 80 milio- 
ý  Ohodźimy u ,. . |nów franków, tytułem odszkodowania wo- 
"Do japońskiej willi,“ woła radośnie ksią- | jennego. a 
że—i uśmiechnięta, odzyskawszy Wi e New-York, 10 sierpnia. Trzej socyaliści, 
p Ne A AEASAGI W: j niemcy, zostali tu aresztowani za rozsie- 
„do japobsgiej Wei i iœ do|wanie socyalistycznych proklamacyj 0- 
zojó asem  schyliła się dojw yaustycznych y cyj, P 
Pokaia Tan i chwalających czyny straconego w Wiedniu 


kominka i wyciągneła z płomieni na wpó | 
spaloną nai papieru, na której czyta to | gtęlmachera i wzywających do akai 
| Brukselia, 10 sierpnia. Przeciwnicy pra- 


jedno słowo: 
wa o szkołach elementarnych urządzili 


TELEGRAMY. 


1 
p aya Tłum Br. N. 


¡pod N 271b na wschodach podrzucone wielką manifestacyę. 


Żądają, by mini- 
sterynm cofnęło rzeczone prawo. Przed | 
gmachem obrad, okrzyki na cześć króla, 
domagają się zarazem zmiany mini- 
strów. 

‘Salerno, 9 sierpnia. Prochownia w San- 
Giorgio wyłeciała w powietrze, kilka osób 
zabitych i kilka rannych. 

Paryż, 10 sierpnia. Od wczorajszego wie- 
czoru do 10 godziny rano dnia dzisiejszego, 
zmarło w Tulonie 5 a w Marsylii 17 osób. 

Petersburg, 10 sierpnia. Na warunkach 


umowy trańsytowej z roku 1868, dozwolił 


rząd rosyjski przewozu tranzytowego to- 
warów przeznaczonych dła Rosyi, przez ko- 
morg w Nieszawie, które wysyłane być ma- 
ją ztąd do Gdańska, celem dalszego prze- 
wozu do Petersburga i portów nadbaltyc- 
kich. 

Rzym, 10 sierpnia. Cholera się wzmaga. 
W Piemoncie skonstatowano 11 nowych 
wypadków; z tych 8 osób umarło. 

Petersburg, 10 sierpnia. Na wielkie ma- 
newry wojskowe przybyły deputacye: au- 
stryacka, francuzka, niemiecka, włoska i 
przedstawiciele kilku państw drugorzędnych. 

Paryż, 10 sierpnia. W ciągu doby mi- 
nionej zmarło na cholerę 10 osób w Gi- 
gean. W okolicy Montpellier skonstatowa- 
no kilka wypadków śmierci z powodu cho- 
lery. 

Rzym, 10 sierpnia. W ciągu dnia skon- 
statowano we wszystkich nawiedzonych przez 
cholerę miejscowościach 6 nowych wypad- 
ków; 5 zakończyło się śmiercią. 

Kopenhaga, 10 sierpnia. Międzynarodowy 
kongres lekarzy otwarty został dziś w. o- 
becności familii królewskiej, króla i królo- 
wej greckiej, ministrów i przedstawicieli: 
władz. Pierwsi przemawiali: «profesor Pa- 
num, Sir James Paget, profesor Vir- 
chow i Pasteur. Kongres składa się z 
1,400 członków; między tymi znajduje się 
350 duńczyków, 150 szwedów, 100 nor- 
wegów i 800 członków innych narodowo- 
ści, 

Wersal, 9 sierpnia. Wczorajsze posiedze- 
nie kongresu burzliwszem było od poprze- 
dnich. Dauphin zmuszony był opuścić mó- 


sienie rąk powstał zgiełk; Jolibois wstą- 
pił na trybunę, prezes odebrał mu głos. 
Wielu członków powstało z miejsc i cisnę- 
ło się do trybuny, — wówczas prezes na- 
krył głowę i przerwał obrady. W dalszym 
ciągu posiedzenia upadł wniosek Barodet'a 
o zwołanie zgromądzenia prawodawczego. 
Barodet i jego zwolennicy opuścili izbę. 
Na następnem, dzisiejszem posiedzeniu, od- 
rzucono wielką większością głosów wniosek 
o proklamowaniu kongresu, jako władzę 
najwyższą, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Wiedeń 10 sierpnia. Wykaz banku państ. austr 
węg. z dnia 7 sierpnia (tysiącach guldenów 
Noty w obiegu 355, BUU (ubyło 3,900); zapas meta- 
liczny w srebrze. 126,60U (bez zmaany), w złocie 
64,2U0 (ubyło 100); weksle płatne w zlocie 15,200 
(bez zmiany); portiel 131,909 (ubyło 1,305); lombar- 
dy 24,600 (bez zmiany); pożyczki zahypotekowane 
58,100 (bez zmiany); listy zastawne w obiegu 85,700 
(bez zmiany). 

Wiedeń, 9 sierpnia. wieczór. Akcye kredyt. 314.50 
takież wggier. 315.26, francuzkie 812.70, lombardy 
149.30, galicyjskie 269.90, kolei półn. zach. 177.25, 
austr. renta papierowa 81.07 lja, takuż złota 10400. 
6074 węgier. złota 122.10, tja pupier. 89.00, takaż atj 
złota v2.42'ję, noty markowe 09.55, napoleony 9.6574, 
związek. bankowy 108.10, akcye tabaczne 128.50. 

Londyn, 9 sierpnia po poludniu. Konsole 1007/45 


pruskie. 49 konsole: 1U1*f,, 5%, tureckie z 1368 r 


8, rosyjsku poż. z 1371 r.V2, tukaż z r.1572 
Yl, takaż z 1873 ri 91; 6% renta złota węgier- 
ska 10114, 49], renta złota węgierska 763/,, austrysc- 
ka złota renta sb!j, egipska GO! bauku ottomań- 
skiego L8*Js, lombardy 12th,  ukcye kanalu sunez- 
kiego 74'j,, srebro 50%, dyskont» 13/, 5 

Paryż, 9 sierpnia po poludniu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 3%, rente umarzelna 79.70, 3h renta 78.30, 
L'h *łę pożyczka 107.57], włoska 55%, renta 95.10, 
austryacka renta złota 37'a, 6" złota węgierska 
102', takaż 40 77, rosyjska 8h z roku 1877 
96'e Losy ` tureckie 44.10. Grédit məbilier — 
Ureuit . foncier 1286, koye suezkie 1867, bank 
paryzki 790, beuk dyskontowy 517, weksle na 
Londyn 25.16, akcye tabaczne 518.75. 

Szczecina, 9 sierpnia po połud. Targ zbożowy.Pszenica 
słabnąco, w m. 160,00—170.00, na wrz, paź. 163,00, 
na kw. mj.170.50. Żyto słabnąco, w m. 130.00—145.00 


ua wrz. paź. 136.00, na kw. mj. 135.00. 
Olej rzepakowy niżej, na Bier. Ś1.0U, na wrześ. 
paz. 50.00. spirytus veno, w m. 49.00, 


na ne sior. wrz. 48.50, na wrz. paź. 48.00, na kw. 
mje 4700. Olej skalny w m. 8.Ł0. 

Wiedeń, 9 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica ua je” 
sień 8.84, na wiosuę 9.24. Żyto na jesień 7.52 
na wiosnę 7.55. Ku kurydza na sier. 7.08, na wrz. 

paź. 7.08. Owies na jesień 6.68, na wiosnę 6.86. 
Peszt, 9 sierpnia przed polud. Targ xbożowy. Puge- 


wnicę. Podczas głosowania przez podnie-| 


niea.w m. słabiej, na jesień 8.61, na wiosnę 9.01. 
Owies nn. jesień 6.22, na wiosnę 6.45. Kukury- 
dza na mj- cz. 6,08; powietrze przykre. 

Londyn, 9 sierpnia. Uukier Ilawanna Nr. 12 no- 
minalnie 15, Cukier burakowy bardzo ospale 121), 
Centry fugalny Cuba 153/,. Nadpłynęło 8 ładunków 
pszenicy; gorąco. 

Brema, 9 sierpnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we)spokojnie Standard white w m. 7.75, na wrz 
7.80, ua paź. 7.90, na list. 8.00, na gr. 8.10. ' 

Poznań, 9 sierpnia. Spirytus w m. bezbecz. 47.60 
ug sier. 47.50, ua wrz. 47.10, na paź. 45.70, na list 
44.70; usp. dobre. 

Glazgów 9 sierpnia. Surowca na składach znaj- 
duje się obecnie 586,909 ton w odpowiednim cza- 
sie roku przeszłego.było 584,600 Pieców wielkich czyn- 
nych jest 95,przed rokiem był o 114. 

Liverpool, 9 sierpnia. Bawelna (sprawozdame po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 6,000; bez zmiany 
Dzienny dowóz 1,000 bel 

Liverpool, 9 sierpnia, po południu. Bawełna. (Spra 
wozdanie końcowe). Obrót 6,000 bel, z tego na- 
spekulacyę i wywóz 500 bel. Suraty bez zmiany 
Orleans low middling 6345, Orleans middling 65/,, 
Orleans middling fair Gttj,gp. 

New-York, 9 sierpnia, wieczorem. Bawełna 103,5, 
w N. Orleanie 1014. Olej skalny ratinowany 700% 
Abel. Test 81,, w Wiladeliii 81/5. Surowy olej skal- 
ny 63/,. Certyfikaty pipe line — 4.733, c. Mąka R, 
d. 85 e. Czerwona pszenica ozima w m.— d 9114" 4 
na sier.—d 903g c. na wrz.—d. 917; Cna paź. —d. 984x 
c. Kukurydza (nowa)—d. 62 e. Cukier (fair refinin 
Myscovades) 45/,,, Kawa (fair Rio) 93/4. Bój (Wileo x 
8.00. Słonina 91/,. Fracht zbożowy 53, Bawełny 
dowieziono do wszystkich portów związkowych 
2000 bel. Wywieziono da w Brytanii 15,000 bel, 
do lądu stałego 1,000 bel. Rapas 193,000 bel. 


EW CKW S AA AA ARCI OTO A RTC PROW Da A CAIO 
TELE GRAMY: GIEŁDOWE. 

i : Z dnia 9 ;Z dnia 10 

Gielda Warszawska. RRC ZARA 

Żądano z końcem giekly. 

Za weksie krótkoterminowe 


48.60 48.67 
ua Berlin za 100 mr. . 9.388 9.89 
„ Londyn, I bo. . . 39.55 | 39.89 
„ Paryż „100 fr. . . . 81.70 | 81.65 
n Wiedeń „ 100 i 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Br. Pol. 87.50 | 87.50 
Ros. Poż. Wschodnia |. - „| 93450 93-50 
Listy Žas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . f 97.10 97.10 
4 i „małe , . a 96.90 96.90 
Listy Zust. M. Warsz. Sor 1 93.75 93.75 
RODE N „a H 92.50 | 92.40 
» n n „ Hl 92.20 92.20 
KOŃ 2 „o aV 92.— 91.90 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. L 84.50 84.50 
SCR mra 83.50 | 83.50 
» LU n » H 83.— 83.— 
Gie!da Berlińska. 
Banknoty rosyjskie: zaraz . . [205.95 | 205.90 
j; s na. dost, 205.75 | 205.76 
Weksle na Warszawę kr. 205.45 | 205.15 
SE Petersburg kr. . .|205— | 205.-— 
s „o dh .|203.10 | 208.15 
» Londyn kr. „| 204l] 20.41 
A Ms dt. 20.331] 20.33 
K Wiedeń kr. 1167.75 | 167.65 
Dyskonto prywatne 2th -2th 


Gielda Londyńska. ROSE 
Weksle na Petersburg . 2383, | 238/13 
Dyskonto 20%, : 
Dao 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Urodzeń od d. 4 do 10 sierpnia włącznie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 49, a mianowicie: 
chłopców 21, dziewcząt 28, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 49, nieślubnych—. Nieżywo urodzonych 1, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych —. | 

W parafii ewang. Dzieci żywych 23, a mianowicie: 
chłopców 18, dziewcząt 10, ztej liczby dzieci ślub- 
nych 28, nieślubnych—. Nieżywo urodzonych 1, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych — ` 

Starozakonnych: Dzieci żywych 26, a mianowicie: 
chłopców, 13, dziewcząt 18, z tej liczby ślubnych 26, 
nieślubnych, — Nieżywo urodzonych -— 

Malżeństwa zawarte w dniu 9 i 10 sierpnia: 

W parafii katol: 8 a mianowicie: Marein Libich 
z Agnnieszką Janasiak, Maciej Miehałczyk z Anng 
Kowalską, Piotr Nowak z Maryanną Bochniak, An- 
drzej boździejewski z Elzbietą Sajecka, Wawrzyniec 
Kowalczyk z Anną Pietrzak, Józef Wedrich z Wa- 
leryą Bobrzyk, Adam Widierowicz z Maryg Lauge, 
Wilhelm Kaucz z Józefą Pruszkowską. ` 

W parafii ewang: 9 a mianowicie; Karol Wolle z 
Idą Emilig Prawitz, Wilhelm  Wedrich z Emilig 
Gatzke, Trangott Ibsch z Maryą Wendland, Juliusz 
Tolprecht z Erunestyng Hübscher, Angust Cerfass z 
Pauliną Pietraszewska, August Besoke z Berta Ho- 
man, Karol Herbst z Reging Majer, Fryderyk Köhler 
z Elizą Ruchat, Ryszard Krauze Natalią Sauder. 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 9 i 10 sierpnia: 

„Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 10, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 6; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, 4 mianowicie: Eusta- 
chiusz Stebelski, lat 58. Eleonora Nowińska, lat 26. 
_ Ewangelicy: dzicci du łat 15-ta zmarło 10 w tej 
liczbie chłopców 5 dziewcząt 5; dorosłych 1,_w tej 
lezbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: Eizbie- 
ta Neldner, lat 32. 

, Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłópców 1 dzieweząt—; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Gu- 
terman Majer Nuta, lat 78. Goldkron Mindla, Ruch- 
ła, lat Gó. 


| WYKAZ DEPESZ 
| niedoreczonych przez tutejszą stucyę telegra- 
ficżną z powodu niedoktadnyck adresów 
i innych przyczyn. 
Abram Koparski—Sender Wolf Glicenstein, 
Groldfeder—H. Grosmann Nr. 445—A leksan- 
ider Bein, Sierznia bei Lodz—Bynem Scho- 
chet-—Majewski, Schadek—Buchholtz Hotel 
Mannteuffel. . | 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Victorya. Dnia 11 sierpnia, przyjechali: 
| Mołocznikoft kupiec ż Penzy Werner kupiec z To- 
maszówa E. Kraft kupiec z Wrocławia J. Zuraboft 
kupiec z Tiflisu E. Goldmann Farb: z Tomaszowa 
i Generał margrabia Trawere, komendandt St. Peter- 
sburga 
Hotel Pelski. Neudorf kupiec Warszawy Hertzfeld 
kupiec i Mikatin z Minska, Esmann z Warszawy 
Meczeret z Warszawy, 
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ution Piotrkowska. visans cukierni | ZARZĄD NAUKOWY IRAELSKI 
Wiiatehuhego. 304--38--0 r a 
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W dobrach Pilicy, powiecie Olkuskim, 1. zawiadamia Szanowny ch Rodziców 
wiorst szosą od Zawiercia, kolei warji Opiekunów, że zapis uczenie już 
wied. a 13 od Miechowa kolei iwangrodz-|się rozpoczął.  Konstantynowska, 
ko-dąbrowskiej pomiędzy fabrykami, dolom Jakóba Friedricha, vis-A-ViS 
wydzierżawienia każdego czasu : 
p. Zelina. 


parowa słodownia ———— == 


urządzona przed paru laty najnowszym P. rzeľožona pry watnego AR 
systemem, oraz browar piwny. Wiado jprogimnazyum podaje do ogó ney 
ae za meta w Pilicy, w administr- jwiadomości, iż lekcye rozpoczynają 
cyi dóbr. Poczta i telegraf w miejsca się dnia 1 (13) sierpnia zaś eszami- 
Oraz kilka folwarków od 10 do 20 włóu — ' i 3 
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utrzymują stale na składzie i polecają 2 z. 
wyłączi reprezentanci na Królestwo Polskie Ao wdajeca 


; 0 mia W. Krukowskiego pokój na 1-em pię- 
JU L | U 7A ; = trze, na m. wrzesień, dalej od umowy, 
Wiadomość w redaktyi „Dzien. Łódz.” ` 
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OLIWĘ i | NE RALNĄ 482—1-—0 | : r | Wiadomość u P. J. H. Grawe 
ae eo dom Szykiera, ulica Piotrkow- 
do smarowania lokomobil i maszyn pa- F ABRYKA ZALUZYJ H „A jska. 509— 1--6 ` 
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za pud netto; w beczkach od 8 do tojałica Andrzeja Nr. 61. 
pudów, posiada na składzie i poleca ` Poleca się z wykonaniem. dokładnem 
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Dr. J. Garfunkel. F > 
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Doszło do mojej wiadomości, mieszka obecnie przy ulicy Piotr- 
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węjć ustrzedz Szanowna Publiczność od tego rodzaju naduży >” COCO WY przyjmuje bezpłatnie. 
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